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Dotrzymane siłowo!
Gdy w Sejmie poprzednim toczyły się rozprawy 

nad projektem reformy rolnej, mającej na celu zaspo
koić głód 7.iemi i dać, względnie powiększyć warsztaty 
pracy, przedewszysfkiem rym pracownikom rolnym co 
ziemi nie mają, albo jej posiadają tak -mało-, że nie 
mogą wyżywić siebie i swych, rodzin i Id y  ze strony 
lewicy zażądano, aby i dobra kościelne, a w szczegól
ności biskupie, kapitulne, plebańskie i klasztorne podle
gały przymusowemu wykupowi na ten cel —  powstał 
z łaiw poselskich poseł ks. arcybiskup Teodoro wie z 
i złożył oświadczenie tej treści, że duchowieństwo nie 
sprzeciwia się przejęciu odpowiedniej częsfei dóbr 
kościelnych i klasztornych za sprawiedlrwem odszko
dowaniem na cele reformy rolnej, ale ponieważ głową 
Kościoła katolickiego jest Ojciec św., duchowieństwo 
domaga się, aby Ojciec św. był przez Rząd polski po
wiadomiony o tej sprawie i aby przejęcie tych dóbr 
na rzecz reformy rolnej, nastąpiło- w porozumieniu 
z Papieżem. Jasną dla każdego rzeczą było, że cho
dziło tu także o zapewnienie -duchowieństwu egzy
stencji i o-znaczenie pewnych poborów, względnie do
chodów pieniężnych dla duchowieństwa na wypadek 
po-zba-wieniu go- ziemi, z której czerpało prz-e-ważną 
część utrzymania1.

Klub nasz Katołicko-Lndowy, który, opowiedział

się w poprze-dńim Sejmie za reformą rolną, głosował 
.t-akż/e za dodatkiem, aby nrzeję-cie dóbr kościelnych 
i klaisz-toimych przez Państwo na oe-le reformy rolnej, 
odbyło -się w porozumieniu ze Stolicą Apostolską i gło
sami swymi na korzyść tego porozumienia sprawę 
tę rozstrzygnął. Ja, przemawiając w on czas w Sejmie,, 
-oświadczyłem imieniem Klubu Katolicko-Ludowego, 
że pokładamy ufność, iż Ojciec św. poisrąpi zgodnie 
z oświadczeniem polskich Biskupów i zgodzi się na 
odpłatną parcelację dobr kościelnych miedzy ludność, 
potrzebującą tej zi-e-mi.

Byli taicy lu-dlzie, a1 nawet posłowie, którzy nam 
z pow-o-du"-teg-o naszego oświadczenia i głosowania, 
robili zarzuty, byli i ta-cy, co z trybuny sejmowej nie 
wahali s-ię głosić, że żądanie uzyskania porozumienia 
z Papieżem co do przejęcia pewnej części dóbi kościel
nych na oe-le reformy rolne-j, to p-ogwałcenie suweren
ności Państwa polskiego, znaleźli się w-reszcie i tacy 
posłowie, którzy na wiecach odważał' się nazywać 
Oj-c-a św. „taljanem“ i zastrzegali się przeciw temu, 
aby „taljan“ mieszał się do spraw polskich.

I cóż się pokazało?
Otóż ci krzykacze, którzy prze-ciez nie ze swojej 

kieszeni chcieli się stać dobrodziejami warstw łakną
cych ziemi, dotąd wykonalnej reformy rolnej me prze-
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orowadzilL, potworzyli kosztowne uirzędy ziemskie, 
ograniczyli ludzi uczciwych we władaniu i rozporzą
dzaniu swoją własnością, dopuścili do tego, że rozmaici 
spnmiarze z pośród nich za bezcen pokupiłi całe fol
warki, choć wcale nie są zawodowymi rolnikami i do
prowadzili do tego, że ci, co do ziemi największe mają 
prawa, bo ją własną, piersią uchronili i własną dłonią 
potrafią uprawić, zwątpili w to, aby ta przy każdych 
wyborach obiecywana im reforma rolna, kiedyś ciałem 
się stała i już oibiecającym im złote góry nie wierzą 
i nie chcą ich słuchać.

A  tu tymczasem z dalekiego Rzymu zajaśniało 
światło, zabłysła nadzieja! Ojciec Święty Pius XI., 
który jako nuncjusz apostolski przez kilka łat bawił 
w Polsce, a w szczególności w czasie najazdu bolsze
wickiego, który naocznie przypatrzył się szkodom, wy
rządzonym nam przez wojnę i przywiązaniu naszego 
ludu do Wiary, mowy ojczystej i do demi, podpisał 
przed kilku dniami układ ze Rządem polskim, regulu- 

' jący stosunek Kościoła do Państwa Polskiego-, czyli, 
t. zw. Konkordat.

W  Konkordacie tym zgodził się P'us XI na pozo
stawienie bardzo skromnej ilość. ziemi w rękach

Wiadomości polityczne.
KONKORDAT ZE STOLICĄ APOSTOLSKĄ.
Poseł Stanisław Grabski, zgodnie z zapowiedzią 

powrócił oaiegdaj z Rzymu do Warszawy i na p-osie- 
dzieiniu komitetu politycznego Rady ministrów przed
stawił tekst konkordatu. Konkordat zawiera 28 arty
kułów, z których najważniejsze są: kompetencja nun
cjusza apostolskiego w Warszawie rozciąga s-ię i na 
Wolne miasto Gdańsk; teryitarjum wszysfk^®diecezji 
Objęte jest granicami państwa; biskupami oraiz przeło
żonymi zakonów męskich nie mogą. być ofocokraf/owcy; 
mianowanie biskupów uskutecznia kurja rzymska po 
upewnieniu się,' że ze strony rządu nie nastąpi orotest 
co dóę. osoby nonninata; biskupi przysięgają na wierność 
Państwu; mianowania na niższe stopnie hie-rairc-hji ko
ścielnej uskutecznia ońdynarjusz (biskup) z tern, że je
żeli rząd podniesie przeciw nomimatowi zarzut untyv 
państwowości, kandydatura odpadał. Uposażenie ducho
wieństwa są przewid-ziamie: dkt proboszczów 15— 30 ha, 
dla biskupów 180 ba. Lasy w tej cyfrze nie są uwzglę
dnione. Dotacje proboszczów wynoszą minknum 110 zl. 
miesięcznie z zachowaniem iurąj stola© t. j. opłat za 
obrzędy kościelne.

Według konkordatu duphowni pobieraliby pensje, 
jak następuje:

1) Kardynałowie: 1025 zł., oraz 800 zł. ma utrzy
manie kapelanów, powozów i t. d.

2) Arcybiskupi: 820 zł. oraiz 600 zł. na utrzy
manie kapelanów, powozów i l. d.

3) Biskupi diecezjalni: 697 zł. oraiz 600 zł. na 
utrzymanie kapelanów, nowozów i t. d.

4) Biskupi pomocniczy: 512 zł. 50 groszy.
5) Członkowie kapituł: 214 żł.
o) Proboszczowie: 110 zł, 70 groszy.
7) Rektorowie kościołów parafjalnych, wikarju- 

sze i urzędnicy konsysforzy: 82 zł.
8) Zakonnicy kongregacyj, pobierająpy uposaże

nia od państwa: 51 zł. 25 groszy.
9) Profesorowie seminarjów: 241 złotych.

Kościoła, a na zabranie nadwyżki na cele retormy rol
nej, Duchowieństwu zapewniono w tym Konkordacie 
bardzo skromne utrzymanie.

Zwierzchnik Kościoła katolickiegoy ta opoka, na 
której JŚbrystas Pan zbudował Kościół Swój, dał nama- 
•'&alny dowód, wielkiego serca i troski o dobro doczesne 
swych wiernych i tó najbiedniejszych. Zgodził się, aby 
Duchowni',, kitórzy, jak dobrzy pasterze w czasie wojen 
i najazdów nie opuścili siwych owieczek, lecz dzielili 
z nimi dolę i niedolę w tych ciężkich czasach, złożyli 
także ofiarę materjalną na ołtarzu Ojczyzny.

W  piśmie dio Prezydenta Wojciechowskiego życzy 
Ojciec Święty „coraz większej pomyślności dla naszego 
szlachetnego, a taa bardzo Mu drogiego kraju“.

Oby ta ofiarność i życzliwość Piusa XI podziałała 
uśmierzająco na1 przywódców naszych partyj politycz
nych, zwalczających się zapamiętale, aby ostatecznie 
przez nuch zaproponowana Sejmowi do- uchwalenia 
ustawa o wykonaniu ref.o my rolnej, mając na celu 
uszczęśliwienie maisy-nie kierowała się nienawiścią do 
dotychczasowych właścicieli gruntów i połączoną była 
z możliwi© małą ich krzywdą.

Posei Dr. Antoni Matakiewicz.

10) Uczniowie seminarjów: 51 zł. 25 girosizy.
Postanowienia, tycząc© zastosowania reformy mol- 

nej do dóbr duchownych, nu-ją następujące dosłowne 
brzmienie:'

Aby polepszyć gospodarcze i społeczne położenie 
ludności rolniczej i aby wzmó-dz tembardziej "pokój 
chrześcijański kraju, Stolica św. przysita-je,.. aiby Rzecz
pospolita Polska, wykupiła od beneficjów biskupich, od 
seminarjów, od beneficjów kapkularnych, o-d benefi
cjów proboszczowskich oraz od zwykłych beneficjów, 

^posiadających dobra ziemskie, te ilo-ścd ziemi rolnej, 
fctóreby przewyższały dla- każdej z wyżej wymienio
nych jednostek 15 do 30 hektarów, zależnie od gatun
ku'ziemi, dla probostw-a i zwykłego beneficjum, 180 ha 
od kapituły, 180 hą dla mensy biskupiej i 18C ha dla 
semi-naTjum.

Cena wykupu ziem, wskaza.nv|ch powyżej zostanie 
wypłacona według iprzepisów-dtoisiama-nych do ziem, bę
dących własnością osób prywatnych i po-z-ostainie do 
1'ióżporządzenia Kościoła,

Stelica św. z-e,zwala także, aby ziemie rolne nale
żące dę> Domów, Kongregacji i Zakonów, oraz do ich 
za-kładów dobroczynnych, uważanych każdy z osobna 
zia oddzielną jedno-stkę prawną, -zostały wykupione prizeiz 
pańsitiwo, zgodnie z przepisami, które będą stosowane 
do wykupu dóbr, należących do o-sób prawnych świec
kich, z prawem dla każdego z Domów wspomnianych 
powyżej, jaikoteż -dla każdego z ich zakładów dobro
czynnych zachowania co-najmniej 180 hektarów ziemi 
rolnej.

Osoby prawne kościelne i zafcomme będą miały 
prawo, na równi z -osobami prawm-enń św-ieckiemi, bez
pośredni,^go dokonywania parcelacji ziem rolnych, do 
nich należących.

Zastrzeżono tez dńży wpływ rządu na nadawanie 
urzędów kościelnych przez to-, że minister wyznań może 
-sprzeciwić się nominacji cudzoziemców i t. d.

We wszystkich -szkołach publicz-ny-ch —  z wyjąt
kiem szkól wyższych, nauka religji jeist obowiązkową.

Dalsze szczegóły konkordatu ponamy w  następ
nym numerze1.
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PROJEKT U S T A W Y  O REFORMIE ROLNEJ.

Zbliża się chwila, że całe zagadnienie reformy rol
nej fonowi* zaprzątnie nasz Sejm. Miniisiter reformy roi 
nej ma projekt w tym względzie^gotowy. .Opiera się 
on na ustawie o wywłaszczeniu, uchwalonej przez Sejm 
dinią, 5 lip© a 1920 roku i ma dążność do szybkiego dzie
lenia ziemi między małorolnych i bezrolnych. Rok 
rocznie parcelować się będzie comajmimey 200.000 ha, 
parcelację przeprowadzą sami właściciele lub za pośre
dnictwem spółek parc-ełacyjnych, a gdyby się ociągali, 
wtedy rząd oznaczy majątki, które rozdrobnione muszą 
byc bezwarunkowo. Szacunek ziemi opierać się będzie 
na cenach według wartości gruntów, budynków, odle
głości majątku od kolei, miejsc targowych i t. d. W  tym 
celu państwo podzielone będzie na siedm pasów. —  
a w' każdym pasie rozróżniać się będzie kilka klas 
granittu ornego.

' Geny za ziemię raz ogłoszone' w ustawie będą 
mogły być zmienione przez radę ministrów i mają być 
cokolwiek niższe od diaiwniej ogłoszonych, za to wła
ściciele otrzymają rentę ziemską, wypłaconą, za całą. 
wartość majątku, renta przytem opierać się będzie na. 
rękojmi państwowej i na hipotece ziemskiej. Ziemię 
uzyskaną z parcelacji przeznacza się dla służby fol- 
wPwcanej, następnie dla małorolnych, wreszcie dla ,wię-; 
kszych giospoda rsitw włościańskich, w każdym powie-1 
cie może być inaczej określone j ,większe11 gospodar
stwo. Osadmłęjjr otrzymywać będą kredyt w listach 
ziemskich z Bainiku Rolnego, oczywiści© do uzysikaima 
gotówki będą musieli te listy sprzedawać, ale jak się 
p. minister reform rolnych spodziewa, iisity ziemsk;e

P. ST.

Z wycieczki na wschodnie Kresy.
Nareszcie iści jśię jedno z mych licznych marzeń — 

naocznego poznania Kresów wschodnich. Chociaż oko
liczności nie pozwalają mi przejechać wzdłuż całego 
pogranicza, ale zatrzymują mię w poiwiete.ie Kamionki 
Strumiłłowej, w pobliżu Radziechowa, to przeciez na 
podstawie okolicznych stosunków mogę wyrobię, sobie 
pogląd na życie, jakie rozsiadło się na tych rubieżach 
Rzeczypospolitej. Tu już właściwie Wołyń, ziemia słyn 
na z urodzajności i historycznych przeżyć. Teren 
w okolicy mego pobytu przeważnie równinny, o nie
znacznych gdzieniegdzie wzniesieniach i przeważnie 
lesisty. Wśród borów, ciągnących się," ńa dziesiątki 
kilometrów, widzimy ogromne łany czarnoziemu. Dziw, 
jak ta ziemia przemawia do człowieka i jak g' 0  nęci! 
To nie nasze niwy piaszczyste, ciężkie glinki i na
sycone wodą mokradła,. Zdaje mi sięj że najwybred
niejszy Wazonowy kwiat bujałby na tej ziemi.

Ale zacznijmy od początku naszej podróży. Otóż 
z radziechowskiego dworca jedzimny z Ks. Dr Czujem, 
posłem na Sejm, do Nowego Wilkowa, odległego o nie
spełna 12 kim. Spieszymy w odwiedziny do naszego 
kochanego rodaka, Ks. Kanonika Zaleśnego, wilkow- 
sldego proboszcza. Rozmawiamy wesoło, mimo że ' 
deszcz ze śniegiem siecze naim twarze, jak biczem. 
Trochę mi chłodno w mojem futerku, ale tern się po
cieszam, że woźnicy naszemu, Wasylowi, cieplej oae 
runie w potwornie wielkiej bundzie, w1 mych domy
słach, przeznaczonej dla gościa. Zapewne strzec mu 
kazano jej, jak oka w głowie, zatem ja ubrał sam,

Banku Rolnego stać będą wysoko. Prawdopodobnie 
już w tyim noku Sejm zajmie się nową usitatwą o> refor
m uj rolnej. Będz:e to obok konkoirdiatu najważniejsze 
jego dzieło.

Oczywiście, jak zwykle, Prastowcy i Wyzwoleńcy 
z projektu nie są, zadowoleni. —  Dio. omówienia szer
szego projektu ustawy jeszcze powrócimy.

PROJEKT GM INNEJ O RDYNACJI W YBORCZEJ  
BĘDZIE  Z A ŁA T W IO N Y  W  LECIE.

Komisja administracyjna po- zaŁatwieiniu drugiego 
czytania projektu ustawy o gminie wiejskiej, przysttą,- 
piła ijło obrał, mul projektem ordynacji wyborczej dla 
gminy wiejskiej.

Po załatwieniu projektu ordynacij wyborczej 
w dragiem czytaniu, nastąpi trzecie czytanie obu pro
jektów, poczem wejdą one na plenum izibyS Projekt 
'Ordynacji wyborczej nie będzie wymagał tak drobiaz
gowego rozpatrywania, jak organizacja gminy i po 
ustaleniu zasad spornych, będzie załatwiony w tempie 
szybszem, tak, że izba będzie mogła przystąpić do 
oibrad nad obu projektami w miesiącach letnich.

n a  c o  p ó jd z i e  p o z y c z k a ?
Do Sejmu wpłynął projekt ustawy o wypuszczenie 

pożyczki amerykańskiej do wysokości 50 milj dolarów. 
Artykuł 2 omawia uzyskami© realizacji pożycizki. Kapi
tały zostaną użyte do wysokości 36 miljonów złotych 
mai budowę państwowych linji kolejowych Wieluń-Pod- 
zaimcze, oraiz n:a budowę, linji kolejowych mających na 
celu skrócenie połączeń kolejowych z wybrzeżem mor- 
skieim, tesztę na utworzeni© funduszu gospodarczego,

w przekonaniu, że jej na sobie najlepiej dopilnuje... 
Zresztą., jest może roztargniony, co mu tern chętniej 
wybaczam, ze jedzie dziarsko.

Po krótkim czasie mijamy wieś Józefów, czysto 
niemiecką osadę, powstałą z kolonistów za Józefa II. 
Lekki mrok pozwala mi jednak dojrzeć protestancką 
„Kirche11. Dowiaduję się równocześnie, że Niemcy, 
oblani wokół żywiołem eolskim i ruskim, trzymają się, 
ja.k odgrodzona od świata wyspa. Nie utracili nic, ani 
z języka, ni z wyznania. Dlaczego? —  spyta niejeden. 
Otóż dlatego, iż posiadają swój zbór i swojego pa
stora. Widzimy z powyższego przykładu, jaką ostoją 
i twierdzą jest kościół. Ileż podobnych przykładów my 
posiadamy z czasów naszej niewoli pod obcem jarz
mem. Rusyfikował Moskal, niemczył Prusak, a żaden 
z nich nie podołał wydrzeć nam wiary i macierzystej 
mowy. Gnębiono nas. i katowano, a przecież ostaliśmy 
się i wytrwali, albowiem Kościół był tem schroni
skiem, gdzie się paliła, wiara i zachowała mowa. Słu
sznie więc powiedziano, że naród, który utracił wiarę, 
skazany jest na zgubę. Do czego zatem dążą dziś różni 
politycy-imasoni z myślą o narodowym kościele i od- 
szczepieniu od Rzymu, każdy łatwo odjgadnie. To nie 
Polacy, kochający swoją Ojczyznę, lecz podli najemni
cy, będący na. żołdzie wrogów katolickiego Kościoła. 
Zresztą i tak zakusy ih rozbijają się, jak wiatr o opo
kę, na której niewzruszenie króluje Kościół Chrystu
sowy, gdyż co zbudował Bóg, to człowiek tego nie 
rozburzy. Re to już przeszło wojen, rewolucyj, okrop
nych wstrząsów fundamentów porządku społecznego., 
ile tysięcy wymarło już pokoleń, ile upadło w gruzy 
państw, a. Kościół został i potężnieje! Czyli, jak po
wiedział nasz nieśmiertelny pisarz Sienkiewicz —  rą-
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jako źródła kredytu dla rolników, przemysłu i handlu, 
instytucji komunalnych i ich inicjatyw nia warunkach 
dochoduwiości nie niższych, jak koszt oprocentowania 
amortyzacji pożyczki.

PFOW IZORJUM  BUDŻETOW E.

Mimo wzmożonej intensywności pirac Komisji Bu
dżetowej Sejmu, rozpatrującej preliminarz budżetowy 
na rok 1925 przyspieszonym tryibem, nie nnożna liczyć 
na wejście w życie ustawy o budżecie państwowym 
przed upływem kwietnia, b. r.

Wobec tago p. Minister Skarbu wnosi obecnie do 
Sejmu przyjęty dnia 18 lutego przez Rady Ministrów 
projekt ustawy o orowizoirjum buidżetowem na1, czas od 
1 marca do 30 kwietnia 1925 roku.

Granicę w ydatków  państwowych według wmiesio- 
nego przez p. Ministra. Skarbu prowizorjutm stanowić 
będzie jedną szóstą '-część -kredytów objętych budżetem 
państwowym na bok 1924.

U STA W A  C PR A CO W N IK ACH  DOMOWYCH.

Sejmowa komisja ochrony pracy przyjęła w tirze- 
eienr -Czytaniu projekt ustawy o pracownikach domo
wych. Z ważniejszych zmian wprowadzonych, wymię* 
nić należy postanowieni^, że w n ied o le  i riroHyfete 
święta praca będzie trwała nie dłużej mż G .godzin 
i tylko przy niezbędnych robotach. Pracownicy do
mowi po upływie roku mają. prawu do urlopu 8-d-nio- 
wego, -a po trzech latach służby u tego sarniego 'gospo
darza 15 dni.

Ze świata.
AM ERYKA.

Amerykanie a pożyczka dla Polski. Przedstawiciel 
grupy banków amerykańskich., które sfinansowały po 
życzkępdia Polski, p. Clarence Dillon, nadesłał dziś 
z Nowego Jorlku d premiera Grabskiego telegram na
stępujący:

„Miło mi jest zawiadomić Waszą Ekscellencję, że 
pożyczka dla Polski natrafiła na bardzo przychylne 
przyjęcie przez publiczność amerykańską i jest uwa 
żana za największą, operadjj^-' finansową/ w ostatnich 
miesiącach. P5%czka świadczy, że ogół Ameryki do
cenia ważność Polski jako narodu, oraz wybitny po 
stęp, który Polska zrobiła pod Puńskiem przewodni
ctwem. Jestem bardzo -wdzięczny za niezmierną współ
pracę Waszej Ekscelencji, gdyz bez niej pożyczka nie 
byłaby nigdy tak świetnie zrealizowana11.

Olbrzymia katastrofa w  kopalni węgla. Donoszą 
z Sulivan w stanie Indjan, że w czasie katastrofyiw ko
palni węgla zostało zasypanych 142 górników, z któ
rych 106 wydobytorżywych. a 8 zmarłych. Reszta pra
wdopodobnie uległa zatruciu gazami.

W ŁOCH Y.

Włochy tworzą ambasadę w  Warszawie. Z Rzymu 
donoszą: Rozeszła się tu wiadomość, iż poselstwo wło
skiej w Warszawie będzie niebawem nrzemianowane 
na ambasadę. 'Pierwszym ambasadorem ma być po
dobno włoski ambasador a v  Brukseli, Órsini Baroni.

nęły trony, przeszły burze, rozwiały się jak mgła setki 
systemów filozoficznych —  a Msza św. po staremu się 
odprawia!

r.';Ńareszcie mijamy Witków Stary z piękną drew
nianą cerkwią i bryczka zatacza się przed kompleks 
wielkich zabudowuui, cel naszej wycieczki. Stary kia-, 
sztor XX. Augaistjanów, budowany w kształcie obron
nego zamku, przez Lanckorońskich w r. 1675 —  obe
cnie kościół parafjalny, w którym pasterzuje owocine 
nasz Czcigodny gospodarz, Ks. Kanonik Zaleśny. Pa
trzę na stare, omszałe mury w sąsiedztwie potężnych 
lip, wśród których widnieje kaplica ze zwłokami Marji 
Gertrudy z Komorowskich Potockiej, znandj nam 
z ukraińskiej opowieści Malczewskiego p. t. „Marja11. 
Jakiś dreszcz mię przejmuje, przychodzą mi na pa
mięć dawne minione lata, dusza .skupią^ się w sobie
i duma nad-zamierzchłoscią. Ale pryska to szybko, bo 
oto za chwilę jesteśmy już w objęciach kochaneigfo ks. 
Rodaka. A  więc. porvitania. uściski. Sgerdeczne słowa, 
którym poprostu niema końca.. Przy sto-le poruszamy 
dziesiątki tematów o stosunkach w kraju, to tu na 
kresach. Z t.ych ostatnich okazuje się, że lud tu do 
liry. Np. w Witkowie- Starym i Nowym, gdzie.są dwie 
parafjc j  obrządku łacińskiego i wschodniego, lud pol
ski z niskim żyją w zg-odzie. Niema tu tego szowini
zmu, jaki cechuje i rozdziela te cłwie narodowości 
w innych miejscowościach. Bóg da, że przy obopólnej 
dobrej woli i to wreszcie u staniej zapanujejj)owszech- 
na zgoda w granicach jednego państwa, Na podobnych 
rozmowach i bolączkach schodzi nam Aprędko czas, 
wreszcie późną godziną udajemy się na spoczynek. 
Wyznaczona mi na kwaterę dawna zakonna cela pło
szy mi jakoś sen z oczu. Zmęczenie odemnie hen ucie

ka, st.abe jmaryjehoą ze mną mówić. iPatrzę w ciężki, 
kopuli-sty pułap i dumam. Noc się wypogodziła, księ
życ zaglądnął do nręj celi. Godzina, duchów —• powinno 
straszyć, jak wszędzie w starych klasztorach i zamczy

skach. I tu podobnoPęoś błądzi ńóćą po korytarzach... 
To może duchy tych, których śmiertelne szczątki leżp 
»  ^podziemiach kościoła i którzy znali Polskę dawną... 
Możą, oni wychodzą nocą patrzećJia tę dzisiejszą odro- 
dzpna-aby się jża nią modlić... Modlić się o jej zgodę, 
jej wiarę i świ,etnos§V dawną... Może...

Dziś jednak wokół głęlioka cisza. Wstaję z ka
napy i podążam ku oknu. Piękny ogród tonie w mie
sięcznych -Maskach. Drzewa ogrodu, te stare, grube 
roury, cela i poświata księżyoą tworzą niezwykły na
strój i zadumę. Wsparty wnęc'e o-knaf spoglądam 
w świat. Ta niegdzie A w oddali Suszno, miejsce urodze
nia nieszczęśliwej Marji... ^Ciągle/ta postać staje mi 
przed oczyma. Cofam sj® myślą wstecz, w te czasy, 
kiedy syn wojewody Potockiego, Wacław, pojął za 
żonę szlachciankę Mapję Gsrtąudę KomoroAvską, ęęrkę 
miecznika z Suszna. Duimny i jalko król bogaty Aroje- 
woda imBchciał się zgodzić na związek małżeński sy
na ze zwykłą szlachcianką. Stąd nieprzyjaźń między 
tenii dwiema rodzinami. I tu początek tragedji. W  cza
sie AvypraAvy"; wojennej, a v  której mąż Marji, WacłaAv, 
bierze udział przy boku miecznika, kozacy, nasłani 

a v  maskach przez wojewodę,•'"■‘porywają z .suszniańskięk 
■go dworku samotną Marję' i topią ją wstawię. W  teń1; 
sposób imaguaf pozbywa^i^iSynowej. Dumie możnegśj 
pana staje się-’ zadość. Podeptał szczęście syna i cu
dze. Wacław, powracając z wyprawy, zastaje już zi
mne zArłoki kochanej żony. Młode pacnolę, świadek 

Askrasziiego zajścia, opoAviada mu wszystko. (C, d. n.),
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Wiadiomośc*powyższa świadczy, ™e znaczenie i po
waga Polski wzrastają na terenie międzynarodowym. 
Pierwsza ambasada -rest watykańską, druga francuską, 
a teraz trzebią będzie włoską. Niedługo zapewne pod
niosą swoje poselstwa do rzędu ambaęad Anglja, Ame
ryka,‘Niemcy, P os ja 'i t. d.

BUŁGARJA.
Przyjazd króla bułgarskiego do Warszawy. Dzien

niki dorioszą, że obecnie prowadzi się , wymianSy zdań 
między rządem polskim a bułgarskim w sprawie pro
jektu odwiedzin'Warszawy przez króla bułgarskiego 
Borysa. Przyjazd ten nie jost jeszcze ushalonH a na
stąpić ma w ciągu nadchodzącego lata.

W Ę G k Y .
Rozruchy antyżydowskie w Budapeszcie, W Bu-

dapeszdi^przyszło dio poważnych ńsyruchów antyży
dowskich. Powodem rozruchów' był zapowiedziany od
czyt aktora Oskard Beregiśa, sjonis-ty, który swego 
czasu został zmuszony przez publiczność węgierską do 
opuszczenia Teatru Narodowego w Budapeszcie. Tuż 
przed rozpoczęciem jołjfcfytu, Jittóry w międzyczasie zo
stał przez poli^^odwiołany. —  z^irały się tłumy Wę
grów i wpadły do sali odczytowej*. Przyśzło do krwa
wej bójki między Węgrami a żydami. Ciężko pobito 
redaktora ,.Pester Lloydu“ .

Bójka trwała już dlośty długo' gdy na sali pojawiła 
się policja. Ponieifaż studenci uio chćjęli dobrowolnie 
opuścić^ali, policja iftft zaatakowała. Jednakże akade
micy nie dali się tak łatwo pokonać i na atak odpo
wiedzieli atakiem. Uzbrojeni w gumowe pałki i by
kowce rzucili się na policjatubów. Obsypano ich również 
zgniłem i jajami. Wkońcu wśród okrzyków „żydowskie 
pacłiołki“ pod Mtnygem policji, studenci opuścili salę.

Awantury jednak się nie zakończyły. Późnym wie
czorem demonstrowano przeciw żydom w kilku miej
scach. Pobito ciężko prźecłioehdów żydów. Silnie skon- 
sygnuwana policja otaczała ulice., w których toczono 
walki i aresztowała uczestników. Przy aresztowanych 
studentach znaleziono pałki gumowe. laski ołowiane, 
hagnety i t. p.

HISZPANJA.
Ofenzywa powstańców w  Maroku. Wedle wiado

mości z Tange-ru powstańcy (marokańscy rozminęli ży- 
■̂ą akcję na terenie wojennym i zamierzają podobno 

Podjąć przeciwko wojskom hiszpańskim ofenzywę 
■w trzech punktach. Gdyby powstańcom powiodło się 
•r/.esunąć swój front bojowy ponownie naprzód, w ta- 
■tti razię-yTTiszpanie zostaliby wyparci na strefę neu
tralną, .ęp spowodowałoby nowe komplikacje.

Nasza ankieta.
u Nasza odezwa do Czytelników odnośnie do „Ludu 
Katolickiego", znalazła^ żywy i sympatyczny oddźwięk, 
'-'trzymaliśmy masę listów z bardz-o c,eonami uwagami także 
* 1 do innych pism ludoywch, z których widać, że kierunek 
Propagow any przez „Lud Katolicki" znajduje na wsi uzna- 
" le i posłuch.
.. W  dizisiejszym numerze zamieszczamy wyjątki z trzech
•■stów.
. P. A. Malusiak, Wola Duchacka piśze: W  myśl wezwa

na ogłoszonego w „Ludzie Katolickim" kreśląc tych kilka

iiwamtjakladnm przedewszyst.kieni serdeczne podziękowanie 
Roćlakeji za pracę nader trudną i poświęcenia pełną. Niech 
Bóg--wspomaga dalej Szao. Rodakcji! Radzę tylko dalej 
uiezłomnie wytrwać, jak dotąd, przy obecnym kierunku 
i program® aby ludofw; muszemu wynagrodzić tę stratę, 
jaką tenże poniósł wskutek sprzeniewierzenia się własnej 
tradycji tygodnika „Wieniec i Pszczółka" w rękach Naród. 
Demokracji. —  łNre.ah żyje Strotoictwo Katolicko Ludowe!

P. Michał Mrozek, Kolbuszowa. WmlcjS pożądanam by
łoby -ęóflwyżfezyj? prenumerat^z 4 zł. na 6 zł. rocznie —  
i zwiększyć objęt-ość pisma. I*o tygodniowej pracy, CzłO-f 
wiek raiłby w niedzielę jak najwięcej czytać,' a -kupować 
zaś obok „Ludu Katolickiego1' jeszcze „Piasta" niema naj- 
mniojszesjo sońśu, bo w tem piśmie poza walką partyjną 
i agitacją niema prarwięgnic zajmującego. Sądzę, 'że Czytel
nicy „Ludu Katolickiego" na moją propozycję się zgodzą 
i chętnie dopłacą na rok jejs-zczc 2 złote.

Od Redakcji: Prośrmy S m  Czytelników o wypowif- 
dizenio swego zdania w t.oj sprawie.

P. Stanisław Drozd, Niebylec. Jasłem prenumoratorem 
„Ludni Katolicki ego" jasz-oze z przed WOjny. Ody marki 
spadały i cenv się ciągle zmieniały, na pewien czas prze
stałem .promuneron aó naszą gazetę. Z chwilą ustalenia się 
pieniądza zmdwu wróciłem do-k.Lnil.u Katolickiego", ponie
waż uważam tę gązett.ę za najlepszą dla entopa, jako że 
piisz-e krótko i -treściwie o terb/ c-o się dziejemy naśżem 
państiWje- itfwe świecie’. Po drugie' pochwalam Stronnictwo 
Kiait.olicko-Ludowo za’ jego  spokojny i pożyteczny tak dla 
liidm, jakoteż dlpr paiism-a, prógrhnf centrowy.

Jedno tylko mam'życzenie, a mianowicie, aby-uśię 7, ja
wi! u nas poseł Katolicko-lndowySfe okręgu Ja!sto-»Strzvżów. 
Myśmy tu bowiem głosując na dwr.tnastkę’Tl,użó musieli wy
cierpieć nawet.'‘od tyeli, którzy powinni byli nas..popTze<s| 
a ka-zykvali nam głosować na 8-kę. Dużo było z tego po
wodu bnlamuctwa. bo wielu odłączyło się od Nr. 12 i albo 
wcale nie głosowało lub też dało swe głoi&y na trzynastko. 
Temu balarnuctwu trzeba na przyszłość raz koniec położyć 
i lu (zi objaśniać.

Trafiki a podatek obrotowy.
Na mt-ewpbiajcję posła hDra Antoniego MataikipwfilSa 

i tow. w sprawie 'pokrzywdzenia trafikantó-w tytoniowych 
w szczególności przy wymiarze podatku Obrotowego —  na
desłał .minister skarbu Grabski następujące wyjaśnienie:

końca -czerwca 1924 r. opłacali spnzetTawcy wy
robów tytoniowych państwowy podatek przemysłowy we
dług normy ustalonej w art. 5, ust. 1 ustawy z dnia 14-go 
maja 1923 r., t. j. od poln^gjg; obrotu brutto, uzyskanego 
7.6 sprzedaży wyrobów tytoniowych.

Na -skutek imterWeiieśji intereisowanyc-łi sprzedawców 
tytoniowych i Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego 
rozporządzeniem z 'dnia 20 czerwca 1924 r. (Dy,. U. Rz. P. 
Nr. 55, poz. 553) zwolniłem sprzedawców wyrobów tyto
niowych z diniem 1 lipea 1924 roku od1 obowiązku opłacania 
państwowego podatku przemysłowego (k^pelnego obrotu 
brutto i zastosowałem do sprzedawców tych postańówienia. 
art. 6 powołanej wyżej ustawy, według któr-ogo za podlega-ł 
,iący opodatkowaniu zarobek brutto przyjęto sumę prowizji 
'(•rabatu handlowego).

Niezależnie od powyższego sprze-dawc.om wyrobów ty
toniowych, dla których uiszczenie państwowego podatku 
przemysłowego połączone było z zagrożeniem cg^sstonęji 
i przedsiębiorstwa, udzialane były ulgi z mocy .art. 94 iista- 
wy w postaci zredukowania względnie nawet całkowitego 
odpisania przypadających kwót podatkowych.
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Odnośnie poruszonej przez interpelantów 'sprawy udzie- 
lairiti taafikantam (detalicznym sprzedawcom wyrobów ty
toniowy oh) kredyt a przy poborze towaru wyjaśniam, że 
przychylne załatwienie jej jest orarowS niemożliwej ze 
wrzgdędu n i istniejącą organizacje sprzedaży wyrobów ty
toniowych, przyznanie boroeS trafikantom kredytu mu
siałoby być połączónęi-z jęcłmicznie nie do przeprowadzenia 
przydzieleniem ioli wszystkich z poborom towaru do •'‘pań
stwowych magazynów.

Tworzefłie’ -nowych przęfęl&iębionstw sprzedamy wyrobów 
tytoniowych dokonywalif£ jpf?t według ustalonych nowo od
powiednio do ilości- mieszkańców odnośnej miejscowości 
i obrotów 1istniejąeyc.h,:już przećMętrioreftw. Poważną rolę 
przy pomnażaniu ilości przedsiębiorstw sprz-edaźwy yrobÓw 
tytoniowych odgrywają starania MkSśtffiffwa , Skarbu 
®  kierunku zaspokojenia jaknajwiększej ilości pefcóintów 
z pośród'1 osób uprzywilejowanych (inwalidów wojennych, 
wdów i sierót po poległykh i

Przewidziana rozporządzaniem Pana Prezydenta Rze
czypospolitej z dnia 27 grudnia 1924 roku (Pz. HJ-j ;Rz. P. 
jNr. 114 .po®B 1032) rewizja lęoiil&sji monopolowych prze
prowadzoną zostanie w możliwie śfyhldeiii tempie, jedna
kowoż dopiero po wydaniu‘ jgj-zozp mnie rozporządzenia, 
normują®fe} s®oególowo spd^ffl postępowania Władz 
Skarbwych. Minister Skarbu

Grabski.

Co pisze lud.
Tylicz, Łeinszmyzna.

SŁÓWKO O ŻMUDNEJ PRACY SPOŁECZNEJ.
KresoHe nasze miastetaisko Tylicz nie chCer/pozostac 

w  tyle za innymi miasteczkami. Szczupła w nim garstka

H E N R YK  GRALSKI.

Co głowa to rozum!
1) O widłach i łopacie. —  *2) O kro.wie ryczącej i marno
trawnych kogutach. —  3) Czego się od zwierząt nauczyć

można.
1) Myśleć nic nie kosztuje, a na odwrót-,'-'bezmyślność 

trzeba cżęsto drogo -oplaoić. Ale jest też różnica pomiędzy 
gidwą przec-iętaą a głową ufflomp Dziś danem jost nieje
dnemu młodemu człowiekowi nauczyćś się z książek w kró
tkim czasie togo, czego na przykład rolnik niouczony do- 
pioro ipo długich latach pracy doświadczy. Oto na,przykład 

Paka pospolita praca, jak łopatą i widiami' jest dziś przed
miotem naukowy cli badań, a słynny amerykański organi
zator i inżyokor Taylor pośw^ęioił 20 latjsWegó życia do
świadczeniom, al§5 stwierdzić. w jakich to warun-kach i ja
kim .sposobem przy najmniejszym wjrsiłku najwięcej się 
zdz:ała ł-opatą i widłami. Jest to zagadnienie bardzo wa
bię, int-órosująco ifiraodewszysfckiem przemysł i górnictwo 
Nie dii mtójseS wyluezęztó- szczegóły najodpowiedniejszego 
używania łopaty i widoł. Warta przecież przytoczyć itylko 
'Lj-stwierdz-emo, że łopatę i widły iiie wolno nigdy wbijać 
w calośca* 1-gcz tylko do połowy, że należy pracować jak 
liaju^fęęja ramieniem; >  jak najmniej resztą-ciała, że/ lewa 
ręka winna byę, jak najwięcej przytom wyp-rostowaną i słu
żyć .prawej ręę<£ jako dźwignia

2) Inne naukowe badania odnoszą się do niemniej 
ważnych, chociaż pozornie już ustalonych zagadnień go-

lui Izi dobrej wółi wytęża swe siły, aby godnie i owocnie 
spełnić zadhnięijjPolaka-Katolika-Obywatela, Rozumie do
brzy, żc, by budowgrć. Polskę, trzeba pracę rozpocząć od 
„ohłopskich ?4.rźecii“ . W nowo wybudowanym Katolickim 
Doanu Ludowy wrajpraca, zwłaszcza p. Danielska je.st nad 
podziw cizynnąiHCodzienmre gromadzi analfabetów rekrutu
jących srflji głównie z robotników tartacznych i udziela im 
nauki Czytania i pisania. Dziewczęta i kobiety uczą się co- 
dl/.icnmie szycia, haftu i robót kobiecych. P. Danielskiej 
dopomagają w prąćy również niestrudzone p. Janicka i p. 
Mazurkowa. IMgjstaszyćlli osób odbywają śię w każdą nie
dzielę pogadanki oświatowe. Dzieci szkolne w os tanim 
czasie dały z powodzeniem, dwa przedstawienia. Czynną 
jeSit też •bibljotęką.-gPÓiszofw.T,, składająca, się z kilkuset ksią
żek z której ludzie za opłatą) 1 grosza chętnie wypo-zj- 
erzaiją. Kółko amatorskie tak pięknie przedtem rozwijające 

Się,, oibecnie^pi. Łemek.

Działoszyce, pow. Pińczów.

SZLACHETNY ODRUCH.

Wystosowaliśmy do J. Eksc. Biskupa Kieleckiego 
następujące pismo:

„Najdostojniejszy Pasterzu! Obywatele m. Działoszyc 
i wieśniacy tejże parafji, zebrani dnia 8 lutego b. r. w licz
bie 850 dusz, czując głęboką rainę, zadaną narodowi poi 
skie przez •znitesienie Świąt. Matki Boskiej i św. Stanisława, 
bpa męczennika-, a Patrona naszego .narodu, z najpokor
niejszą prośbą udajemy się do Ciebie, Najdostojniejszy Pa
sterzu, jako dzieci do Ojca, by raczył łaskawie, poprzeć 
u odnośnych czynników sejmowych nasze gorące żądania 
celom utrzymania zniesionych Świąt, zwłaiszcza Matki B., 
naszej Najjaśniejszej Królowej Korony Polskiej. Wszak my 
Ją wszyscy Polacy z głębi uczuć serc swoich, idąc śladem

spodarstwa domowego. Stwierdzono oto, że nośność kur 
nie jest zależną od rasy kury, lecz >od rasy koguta. Każdy 
gospodarz powinien zatem wprowadzać do swego kurnik; 
tylko doświadczone, a nie marnotrawne koguty.

Również ważną jest sprawa „ryczącychjkkrów, które 
dają mało mleka. Niedawno toczyła się w  naszym Senacie 
bardzo interesująca dyskusja na temat rozrzutności go
spodarczej, spowodowanej nieumiejętnością dojenia. 500 
milionów złotych rocznie marnieje w Polsce wskutek nie- 
dodojenia krów. W  wielkich gospodarstwach państw za
chodnich odbywa się dojenie za pomocą aparatów elektry
czny cli, ale czy wskutek tego krowy tam mniej ryczą — 
niewiadomo,, należałoby to dopiero naukowym sposobem 
zbadać. -

3) Ze zwierzętami trzeba umieć’ się obchodzić. Do 
tego rezultatu doszli właśnie uczeni, którzy wykazali, żeł 
użyteczność zwierzęcia jest największą tylko w ściśle okre
ślonych warunkach. Oto praktyczni Amerykanie założyli 
w Nowym Jorku Instytut dla badania duszy zwierzęcej. 
Tak to -studjuje -się, w. jakich warunkach kura niesie naj
więcej jaj, kiedy wolno konia bić, kiedy niejjjjak t-zeba 

BH-ę Pczyć z usposobieniem i charakterem psów i t. d. Pe- 
, w§M-'Slynny ucźonywprof. Zoll, wykazuje, jak się to nie
jednego można od zwierząt nauczyć. Niedźwiedź naprzy- 
kład, budząc się ze snu zimowego, karmi się najpierw 
ziółkami przpczyszczającemii, iak mecli i inne. Chore ptali 
urządzają sobie .regularne kąpiele piaskowe, chore psy 
kąpiele słoneczne, przyczbm można obserwować, że czynią 
to hardz-o umiejętnie. Postrzelona zwierzyna biegDie zawsze 
do płynącej wody i t. d.
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wzniosłej tradycji naszych praojców, tak serdecznie ko- 
•clianny!

| -A' wiec nie możemy- îe; % myślą pogodzić gwałcenia 
.prz&z innowierców świętości naszych'1.

Ks. Stan. Głowacki, Walery Bednarski, H. Żarecki, Jan 
Łukasik, F. Niigibaor.

Łysa Góra, pow/^Brzosko.

MŁODZIEŻ KU CZCI OjCA ŚW.
Sł$u urż^zewto Młodzieży MęSKiej w naszej wio&ce 

nrzą-dziłc pod przewodnictwem Ks. Patrona Bukowća prze
piękną iuvaozys1ąp§ó dnia 15 hitiego. —  W  m-o&źy^ości tej 
wzięło udział Naiiezycielstwo, oraz członkowie Kółka rolni- 
•czego. Miejscowa ludnfaśe i młodzież tak st^ris^, jak i młod
sza zebrała, się tiumnie. 'Przebieg uroczystości był podniosły 
i piękny. Odczyt o Ojcu świt rym miał ks. Patron —  po- 
c>zem chór młodzieży Szkolnej !pod przewodnictwem pana 
kierownika, szkoły odśpiewał pieśń okolicznością, a uozc- 
■nica Anioła Poabówna zadeklamowała wiersz o Ojcu św. 
Pieśnią ,,Waź w ^wą-Diuckę11 z-akóiiczo.no uroczyJŚifĉ ćjSfijl

Mytnik, sekretarz Stow.

Kto przeczyta ten posadzi.
3«pz.y sad się. opłaca, czy śa8^wai:tófzakładać lub utrzy- 

lmwać, czy opłaci się sadzić ptwę Itóew  owocowych około 
■domu. około obejścia gospodarskiego?

Pytania te. 'zadawano mi setki razy* spowodowały, 
by jasn-Jjfji^dokładn&e obliczyć i przedstawić Czytelnikom 
ogromne korzyści które, mieć można z owoców-.

Kkżdy clico mieć obliczenie, a nie ogó lr:k .,oj>łaci sic/1. 
A le jak, ile? Przeprowadzę tu wiec 'rachunek, oparty na 
doświadczeniu d na tegorocznej sprzedaży. Wezmę tu je
dnak 'ilość owoców bardzo małą, ceny Owoców niskie, 
kosifta i roboty po Genach wysokich, by nikt zair.zucić mi 
nie mógł, że tejfp.ijroku ftjyło dużo owoców, że u nas robo
tnik tani, a gdzieindziej drogi, - że' cenę jabłek „udało mi 
się wyciągnąć wysoką11 i t. p zarzuty.

•". Bad biorę pod uwagę średnio utrzymany, jabłka zim> 
we. śliwy węgierki. Sad około 18 łat., -a wnył, dobry do 
owocowania.

Na polskim morgu ziemi mieści się 57 jabłoni. Między 
.jabłoniami sadzi się śliwy, tak że wypada znowu 57 śliw. 
(Śłiw.y prędzej starzeją się, wię& sadzi się jo,, by wyko
rzystać puste. m iejfeg w rzędach. Gdy.; jabłonie rozrosną 
się, stare już śliwy wyrzuca się i izOstają samo jabłonie).

Przeciętnie na jedną jabłoń liczę pj metra jabłek; 
■na śliwy’ liczę na każde drzewo ip.jkg. owocu. A  więc:

57 drzew jaibłooi po W-sttt. =\28:50 mt. jabłek;
57 drzew^śliiw po 15 kg: =  8 50 mt. śliw.
Według tjdgb rocznych oen 'w  Krakowie muszę prze

prowadzić rachunek:
>Ta miejscu w Krakowi™ jabłka zionowie sprzedawałam 

przeciętnie po 60 p  za jeden mekifiPodaje cenę miską, bo 
większą cześć sprzedałam po 70— 80 zł.

Śliwy w Krakowie był|S za 1 nfete- 30 tzł. (podaję ró
wnież ceny niskie). Znaczy toi, że wTzięilam za 1 mórg pol- 
■skkśadu:

Za jabłka: 28.50 m +X i60 zł -  1.710 zł.
Za śliwy: 8.50 m̂ 5ę>< 30 zł =  255 zł.

Razem . . . 1.965 zł.

Jakie rozchody miałam na utrzymamib-sadu i koszta 
przewozu owoców w  ciągu tego roku:

Czołg (tank).

Nowożytna machina wojenna zastosowana z powodze
niem w  ostatniej wojnie światowej.

1) Sadownik (wartnJk) 3 m iesią®B 360.— zl
2) Najem do obrywania owoców, obcinania

sadu, (czyszczenia drzew w ciągu roku 300.— zł
3) Obróbka końmi i n a w ó z ................... 120.— zł
4) Przewóz koleją owioców (odleg.T220 kim.) 103.60 zł
5)- Paczki na )pwoce i koszyki na śliwy, 166.— zł
6) Pakowanie ow oców ................................. 90.— zł
7) Akcyza Jjd; owoców (2 zf od 1 mt.) . . 74 — zł
•ŚJ4 Dowóz do k o le i ...................................... 20.— zl

Razom . . . 1.233.60 zł

D o c h ó d .........  1.9651—  zł
R o z c h ó d ..........  1.233.60 zł

Zóftaję-' . . . 731.10 zł

Potrąćmy jekzczo. z tych 731.40 zł na pewne uszkeęl
dzenie owoców, koszta starania się o zbyt towaru 231.40 zł 
(co jest znaczną sumą) i z,os i auły nam dochodu czystego 
500 złotych.

Na poparcie mego obliczenia podaję wzmiankę o do- 
chodziSze sadu, przyt.oczoną w książeczce sławnegio na
szego facliowoa, Edmunda Jankowskiego :*:,,Sad przy cha
cie/, gdzie na str. 59 pisze: „Dochód z dorosłego sadu 
liczy się z marga 75— 100 rubli jihpczni&ęa nieraz bywa 
z owoców 200 rubli i nawet więcej ^00  rubli =  50 zł —■ 
500 zł przedwojenne obliczają mniej więcej na dwa razy 
tyłćb to znaczy 200 rubli djojchodu =  1.000 zł), ,

A  kto. nie ma 1 morgu sadu, tyłkpaparę drzew około 
obejścia góspodarskiegOjrS®

Wezmę przykład ze wsi Brąikówka, pow. Krosno, 
gdzio mijSzkam i gdzie widziałam i słyszałam przebieg cały 

Obliczę najprzód to, co powinni byli mieć dochodu 
gospodarze, a potem, co mieli i dlaczego?

Weźmy pięć drzew renejt zimowych. Ub. roku były 
śliczne owoce, zdrowe i duże, i drzewa obrodziły. Liczyć 
można z pięciu drz-ew 6 mt. owoców conajmniej. Ale weź
my już tylko *5 mt. jabłek, bo resztę dzieci zjadły lub ko
muś siadało.

5 mt. jabłek ^ * 6 0  zł =  300 zł.
(Cenę p * la ję  nislką, bo za te jabłka w Krakowie mo

żną było dostać 70— 80 zł).
Jakie rozchody trzeba, było ponieść, aby dostać te 

300 zł.:
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1) Paczki na o w o c e .......................................10 zł
2) Przewóz koleją (220 kim po 3.60 od 1 mt.) 18 zł
3) Akcyza (po 2 zł od 1 m t ) ....................10 zł
4) Robota, obieranie owoców, okopanie owo

ców i nawóz pod d rzew ka.................... 35 zł
Razom . . .  73 zł

Za jabłka wzięło s'ę . . .>(,300 z
Rozchód b y ł   73 zł

Zost-aje . . . J227 zł dochodu.
Tak się przedstawia rachunek przy normalnym prze

biegu sprzedaży owofeów.
\ jaki dc chód mieli naprawdę .gospodarze, którzy 

mieli te- 5 mt. jabłek na sprzedaż?
Sprzedali owoce po 15 zł za Ą  mt. t. zn. ,5 Xł*l--ri =  75 zł.
Zbieranfę owoców liczyć trzeba najmniej 7 zł (bo .gdy

by poszli na zarobek, z pcwno&iią byliby t$le zarobili).
Dochod był 75 zł
Rozchód 7 zł
Zostaje 68 zł czystego cloobodu zamiast 227 zł.
M e liczę już nawet -okopywania drzewek, ani nawozu, 

bo, kto tak umie sprzedawać, nie znarPsj,ę na interesie 
i woli® , tego nie robi nie, żeby Ąb drzewko 'zasilić.

„Koło drzewa nic się nie prswSujo, bo jak z niebappa- 
dło 68 zł“ , tak rozumuje właściciel teych szczepów.

A  czy nile lepiej parę dni popracować^! mieć 227 zł 
dochodu ?

Dlaczdgo tak s.praedaliJ^bspodarz-e jabłka? Kto ma 
5 mt. jhbłelę mie przyjdzie mu do gi&Mjr, żetoy posłać te 
owoce do dużego miasta,1tżeby wystarać s:ę o sprzedaż i t. d.

Bo i słusznie. Nikt nie będzie chciał w mieście po 5 mt. 
jabłek kupować od nieznajomego; kupują ̂ |>o 50 mt. od 
jakiejś firmy, od 'takiego, który zna s:ę  na pakowaniu 
i odstcwie o wilców i t. d.

Co więc trzeba robić?
Organizować się w -spółki owocowej® Trzeba utworzyć 

spółdzielnię-, by masowo wysyłać owoce. Trzeba mieć na 
czele tej organizacji osobę, która zna się na owocach j pa
kowaniu. Obanajonroną z handlom, wiedzącą;(fgdzisjs.ię 
udać 'ze .slprzodażą i t.. d.

Czytając fachowe pisma .-ogroilnilozci, widzę, że do 
organizowania sprzedaży owoców biorą się na szeroką 
skalę. Pismo „Ogrodnik1* z Warszawy. w nr. 24 zhichęcic 
do takiej organizacji. 'Spółdzielnie więc- taki© mają wielką 
przyszłość przed sobą.. Zanim wtalika centrala handlowa 
utworzy *jfcfę w Warszawie, my zakładajmy spółdzielni i, 
by móc przyłączyć' s*ię do wielkiej centrali- nie zwlekajmy; 
nie oglądajmy się aż ktoś zacznie, ale zaćmijmy Jsami.

Zakładajmy^, sady, porządkujmy już zatóżónc-, infor
mujmy się, gdeae i jakie -drzewka kupować; sadźmy szioziepy 
około domów naszych. Niech zamiast wydeptanego- -obej
ścia domyci zagrody nasze będą ozdobione drzewami. 
Niech nam na wiośrię okrywają -się kwiatem, w locie ci#ń 
dają, na jesień pieniądze dOrkieiszem, a -na simę niech osła
niają tiias ed- wichrów j zawiej i zimowych.

Marja Starowieyska.

- t z e c z y  p o ż y t e c z n e .

PŁÓTNO NIEPRZEMAKALNE. Jak ze .sw-ojskiego 
płótno zrobić nieprzemakalne. Najpierw bierze się w ró
wnych częściach ałun i cukier ołowiany (zwany też -etan 
ołowiu), najlepiej 100 gramów ałunu i 100 gramów oc-ta-nu 
ołowiu; rozpusż-cza siif-jejfosobn-o w  małych ilościach wody 
gorącej, a potem miewając łączy się ra-z-pm oba te roz

twory; -następnie l-ozcieucza się je wodą ciepłą tak, aby 
otrzymać 10 -kwant płynu. W  -otrzymanej w  ten sposób 
ciee-zy zanurza się tkaninę na 24 godziny; po wyjęciu na
leży tkaninę wysuszyć.

Następnie gotuje się 50 gramów karuku w wodzie 
miękkiej póty, aż karuk dokładnie się rozpuści; niezah żaio 
od tego w inin-em naczyniu rozpuszcza się w trzech 1; war
tach wody 100 gramów ałunu oraz ^sobn-o w  niecałych 
dwóch kwartach wody 30 gramów mydła biaiego. W  czyst
ko to miesza się razem i filtruje. Tak sporządzoną cieczą 
pociąga się na gorąco wymoczono poprzednio i wysus-zorie 
tkaniny.

JAK ODUCZYĆ KOM A OD KĄSANIA? W  większości 
wypadków koń przód ukąsa-miem stula uszy. Czasem je
dnakże, baz uprzedniego stulania uszu koń rzuca się na 
człowieka i dotkl-iwae. kąsa. Ką<sanie spowodowane jest 
zazwyczaj, albo przez złośliwość, albo z chciwości przy 
jedz-emiu i zadawaniu karmy. Oduczyć konia m-ożna od 
kąsańa priz-ez podawanie koini-owi na kiju gorącego bura-ka,. 
Koń podrażniony łapie zębami burak i parzy sobie język. 
Kilkakrotne powtórzenie tego zabiegu bardzo często od
zwyczaja koiuaSod kąsania.

KRONIKA.
K A L E N D A R ZY K  N A  N AJBLIŻSZY  TYD ZIE Ń  

MARZEC 1925.
1. Niedziela. Albina.
2. Poniedziałek. Symplicjusza.
3. Wtorek. Kunegundy.
4. Środa. K&zimieiza król.
5. Czwartek. Fryderyka op.
6. Piątek. Kolety.
7. Sobota. Tomasza z Awkinu.
8. Niedziela. Jana Boż.

ODM IANY K SIĘŻYC A :
Pierw&m kwadra: (2-go marca.
Pełnia 10-go marca.
Ostatnia kwadra 17-go marca.

DAR POL. TOW. TATRZAŃSKIEGO DLA PAPIEŻA,
Tow. Tatraińsk^j# ofiarowało ,papieżowi, jako wielkiemu 
alpiniście i miłośnikowi gól, yjspaiiiałe -album z widokami 
Tatr. AJbirm wręczy w  imieniu Tow. Tatrzańskie-go majo-r 
P> no-n i.sła w Iten i a nisz yn.

BURZE I ŚNIEŻYCE W E FRANCJI I WŁOSZECH. 
Z Wtcoh i l^łtsiciji na-didhodzą wiadomości o niebywałych, 
burzach i śnieżycach. P-olą-czania telegraficzno między 
Szwaji&wją, Wiochami i Francją południową są przerwane. 
Szkody olbrzymiie. U nas zaś przedwiośnie, chociaż jeszcze 
111 0 wiadomo, -czy Wici,kanoe nisj będziemy obchodzili 
w śniegu.

STAN ZASIEWÓW OZIMYCH PRZEDSTAWIA SIĘ 
NA OGÓŁ W  POLSCE ZADAWALAJACO. Należy się 
spodzi''wu-6, że togioroczno urodzaje wypadną pomyślnie, 
jakkolwiek ostatnie--ciepła bu-etzą obawy, że zboże będzie 
zawbweśnie ws$iiod‘ziło,:,'i na k-iesach wisch. dało się we znar 
U  plapa myszy i owadów.

Rząd asygnował 10 mil. kredytu zasiewowego dla oko
lic najbardziej dotkniętych nieurodzajem.

NAWOZY POMOCNICZE NA KREDYT DLA KÓ
ŁEK  ROLNICZYCH. MaJo|?olskie Towarzystwo- irolnic-ze 
w porozumieniu z P;uisłwowym Ratnkiem Rolnym, Pań-
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&twową Fabryką Związków azotowych w Chorzowie, 
Spółką akcyjną eksploatacji soli potasowych we Lwownej 
oraz Prz.enjiyslem superfosfatów w Warszawie, przoprow^ 
uza akcję zaópatrz-sńna drobnej ltfdności rolniczej w nawo
zy pomocnicze, na dziewięciomiesięczny kredyt.’

Warunki zakupu nawozów (-bardzo przystępne), usta
lone zostaną dbfimityrwńio w najbliższych dniach.

Kółko rolnicze pragnące zaopatrzy© .swych członków 
(w ilościach tylko wagonowych. a więc najmniej jeden 
wagon posizczególnetg' 0  nawozu na Kółko rolnicze) w na
wozy azotowe, potasowe i fosforowe, zechcą zgłosić się li
stownie do Zarządu Główarogo Malupolskiógio Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie, Plac. Szczepański 8., skąd przesła
ne im zostaną wyeizdrpujące' informacje i Wszys-tkiSzałą
czniki potrzebne do przeprowadzenia całej sprawy.

POLSKA POCZTOWA T A R Y F A  POZOSTANIE N IE
ZMIENIONA, natomiast zumiaiizotne jest podniesienie ta- 
iryify telegraficznej z 8 na, 10 gr., za słowo, jak. wyjaśnił ge
neralny dyrektor poczt i telegir.. na sejmowej komisji ko
munikacyjnej.

KW EST JA OBNIŻENIA STOPY POCENTOWE.i 
OD 9 -1 0  PROC. ma Łychom a wiato Ą najbliższych dniach 
na konfc»'e,ncji związku banków.

PAŃSTW O W Y BANK RO LNY ZAKUPIŁ OLBRZY
MIE DOBRA BARONA NIEMIECKIEGO TKESKOWA. 
STRZELCE,/r)(,pow. Kirfano) i przystępuje obecnie' do par
celacji togo mają)ku, zajmująicogo przeszło trzy czwarte 
eaJeigó powLtu.

FAŁSZYW E PIĘĆDZIĘSIĘCIOGRUSZÓWKI, pusz 
ozon o w cłbieg w Krakowie. Odznaczają się one przede- 
WRzyistkiem tern, że są cieńsze od prawdziwych i .odlane 
z-kruchego metalu, tek; że bez wysiłku złamać je 'można 
w wjku. Nadto druga ^tirtyia z godłem paiństw»£jast zna
cznie rilyteza i gorzej niż na prawdzśWGj-.imonecia.

EMERYTURY D LA LITERATÓW . wr$$?k de- 
]iRirtamort+u szra.ki ministerstwo oświaty' przyznało Kazimie- 
lWowi Pfzcrwa-Totma.je.rowi dożywotnią pensjo w kwil
cie 400 zł. miesięcznie. . ' l , -D-ć

Poza tern departainentBBzbtiki przygotowujfe projekt 
ustawy o emerytach dla zasłużonych artystów i literatów. 
Prioiiekl ten wkrótce ma być wniesiony do laski marszal- 
kowstóei

W STRZYM ANIE RUDO W Y  KOLEI RZESZ ÓW— 
KOLBUSZOWA--TARNOBRZEG. Minister kolei p. Tyszka 
oświadczył, że w obecnym okresie sanacji skarbu Mini- 
stei stwo kolei może wykona©: jedynie naikonieczłeiszc 
roboty. Ponieważ kolei Rzeszów'— Tarnobrzeg nie posiada 
znajczonia oeólnopaństwcfwee-o #' w programie rozwoiu 
sieci kolejowej w Polsce została ipirzez państwową Radę 
kolejowa zaliczona do c,zwarfo i grupy, <t, j. kolej lokal
nych. Dalsze prace zostały chwilowo wstrzymane, a wy
konane luż sa całkowicie zabez-pioczone 'tak, że obahyy 
o ich zniszczenie sa znpołnię' plenne.

CORAZ MNIEJ JASKÓŁEK. Jeden z niemieckich 
uczonych stwierdził że ilość jaskółek z każdym rokiem 
,się zmniejsza, że kraje południowe roszczą je bez miło
sierdzia i skutkiem tego coraz mniej tych pożytecznymi 
Ptaków wraca do nas 'to  wiosnę.

PROCES STAN ISŁAW Y UMIŃSKIEJ, która zastrze
kła w Paryżu ciężko chorego iiarze(%Qjueg',o Żyznowskiego, 
odbył sfć w tych dniach w Paryżu. Proces trwał bardzo 
krótko, bo nawet prokurator oświadczyły że chętniejby 

obronił Umińskiej.,- zamiast ją oskąjjżagS Umińska też została 
Uwolniona, z tego powodu, że z miłość,^ zastrzeliły-, narze- 
r'7-onegH», aby; wobec beznadziejności wyzdrowienia dalej się

nie męczył. Wiele dzienników polskich wysławia czyn 
Ummskiej, jako bohaterki, na który tylko Polka zdobyć 
się może^gNam się jedpak zdaj o, że nawet z miłości me 
wolno nikogo zabijać, bo pozostawieni© ludziom prawa 
zabijania, ciężko ..chorych ludzi prowadziłoby do strasznych 
nadużyć,

Z°E W ID CW AĆ KOPCE Z ZIEMNIAKAMI. Z powodu 
cieplej zimy zachodzi obawa zag-rzania s:ę ziemniaków 
;v kopć&ch gumbu ziemią przykryty-cli. Ziemniaki były po- 
dobnife jak i •zboże, niedorodnepa tem samem skłon niejs ze 
do. zapsuck się.

W IE LK I CZYN KU LTU R ALNY DWÓCH ROBOTNI
CY. Towarzystwo jGzytelii Ludowych na Górnym Śląsku 

zajęło się wydaniom zbioru ludowych pieśni Łukasza Wa- 
lisa z Rozbarku i Feliksa Mretalika z Bytomia, Zbiór ten, 
obejmujący około 1.300 jpfeśń ludowyrah z nutami, jest 
największym zbiorem t.e.go rodzaju w całej Polsce, a wy
nikiem przeszło 30-lełniej, skrzętnej i pełnej zamiłowania 
i poświęcenia pracy prostego robotnika W aisa  i dzielnego 
jego towarzysza pracy,’ Musia laka, również robotnika. Wa- 
lig,spisywał teksty, alMuSialik metod jeVv Akadem ja Umie
jętność^ w Krakow:c wyraziła im w  Ir. 1920 pismem po
chwaliłem swoje uznan.ieai podziękowanie za ich nieoce
nioną pracę. Fakt tan, że dwaj prości robotnicy dokonali 
takiego dzieła, jest n ©bywałym w  dzjgjaeh ludoznawstwa 
wogóle, a polskiego w szczególnóśći. Praca tych dwu ro
botników -jest również wyrazom -wielkiego zamiłowania 
ludu śląskiegorod polskiej pieśni.

Ci dwaj robotnicy powinni znaleźć licznych naśla 
dowców.

TRAGICZNA JAZDA „N A  GAPĘ". Z Jarosławia de j 
noszą pun: Dnia 18 ub. m. nieznany -dotąd z nazwisku 
młodzieniec, lat około 24, usadowił j się, przez nikogo nio- 
spostrzoż-omy. na dachu jednego, z wagonów pociągu wie- 

.‘óziomogo, zdążającego w kierunku Krakowa i tuż przed 
.pierwszym mostem kolejowym na: przestrzeni Jarosław— 
Przeworsk, podczas przejazdu przez most, ucŁćrzył czołem 
tak silnie o mur mostu, że poniósł śmierć na miejscu.

STAŁA  W YS TA W A  LUDOWA. Wobec zaniku Baza 
rów Krajowych, Bazaru Polskiego stwaraa Liga Pomocy 
Przemysłowej stałą Wysfawóg przemysłu ludowego, cha- 
lupniczogo. Przyjęte bę,dą tylko wyroby w znacznej ilośu 
wyrabiane i , 'jz.eczywiście ładne, starannie wykonane. 
W  razie poparcia pracz posłów sprawy uzyskania kredytu 
ala tej Wystawy, możliwe udztelańie zaliczek. Na razie 
sprzedaż komisowa z częsta# wypłatą utargów. Informacji, 
udzieli Dyrekcja Ligi Pomocy przemysłowej, Kraków, 
Grodzka 13.

SEJMIK, W YD AJE PANNĘ ZA MĄŻ. Jedno z pism 
sosnowieckich odsłania taką sielankę: Zaczyna się. jak
w bajce: przed kilku laty, Schronisko Niesułowiełde przy
garnęło małą sierote Stefrfę. Dziewczynka okazała,się po
jętną i dobrą. Dzięki zaletom, zarówno sejmik olkuski 
utrzymujący schronisko jak i kierownictwo schroniska po
stom owiło zaijąc&ię dorastającą wychowanką, przętoaczając 
jej wybrany przez nią zawód nauczycielki ludowej.

Oddano zatem pannę, Stefcię do szkoły nauczyciel
skiej. w Śłarczynowie i wszystko odbywałoby się progra
mowo, -gdyby nie wtrącił swycli „trzech grot?zy“ niepo
prawny Amor.

W  przysiz-łej iKWuozycielcarozbochat « ę  na ser,jo pewien 
młody nauczy ciel p. M. S ek tory  formalnie ̂ św iadczył s-ię 
o rękę ukochanej... ‘sfej,mikowi, a następnie opiekunce 
schroniska.

Oczywiści’e : została (przyjęta i przyczem zajęto się 
przygotowaniem do ślubu, który odbył się w następnych
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dniach. Błogosławieństwa rodzicielskiego udzieli pannie 
młodej: kierowniczka schroniska —  w zastępstwie matki, 
oraz p. Z. RżadkoWaki, przedstawiciel sejmiku —  w imieniu 
ojc-a, przyczem przy tej okazji wręGziauo pannie młodej całą 
wyprawę,} ofiarowaną pnzez -sejmik.

Wieczorem odbyło się skromne przyjęcie: wśród mi
łego nastroju w domu panny mlęctej —  schronisku Niftsu- 
lawićk-iem patowa trwała do późnej iwuWa^B przybrała 
e.liarakf.eż. tak miły i wetsoly, że jak wspomina( dziennik, 
jedm z biesiadników po 40 kilku latach pierwszy raz 
zatańczyli!

Dzieją się czasem jeszcze i-dobre bajki.
PODATEK NA BE2ŻENNYCH. W tureekiem Zgro- 

madzeniu Kartódawem omawiany jekfc.obecnie projekt usta
wy,; .nakładającej bardzo ciężkd«podatek na wszystkich ka
walerów, jak nVwnśeż na mężczyzn żonatych, nio mających 
dziegi.

CENY Z TARGU: Bs-zoni^i 36— 40 zl., jęczmięń 32 do 
516 zlotycii; owies 32— 36 zł.; żyto 30— 34 zk; siano 6— 8 zł; 
kęgiticzymi 13— 15 zł WjjEoma ,|>0— 80 grosz-K masło 5— 6 zł. 
jajka po 10— 12 groszy; mloko 40— 50 groszy.

CENY PIENIĘDZY ZAGRANICZNYCH:
Dolar 5 złotych 20 groszy.
Frank francuski'"27£.groszy- •
Korona duńska- 92-g-rószy.
Marka złota niemiecka 1 zł. 2$p'g?!raszy: •

CENY MONET ZŁOTYCH I SREBRNYCH:
Za 10-cio kaSpriówkę zilotą płacą 10 zł. 50 groszy.
Zabl koronę srebrną 43 .groszy.
Za 5-cio rublówifę złotą: 13 złotych 33 gr.
Za 1 rubel srebrny 1 zl. 85 groszy!

N ow e wydawnictwa.
„LIGA KATOLICKA" (mtB^ę^nik). jSJŚj. 1 zawiera-: 

Tr(j|^Komiinikaty. —  Pismo św. —  Przewodnik Katolicki. 
Akfija katolicka. —  Liga Kato-Wekab —  Powódź duchńwa. 
Walka z drihroralizfSóją. —  Ryzykowny krok.

Nr. 2. lut.y Trestr. Niech żyjo Papież?- — 18 grudnia, 
1924 roku. —ŃjOś-wiaty kaganiec. —  Po złoty wieniec. —  
Z Bożego nakttóifc* — Kto winien? —  Ną^żozytaoli posłan
nictwa. —  3 5  a my. —  Naprawa skarbu. —  Z naszej
strażnicy. —  Komunikat Bigi KatollcSdej. n$*di«cezjję cheł
mińska. —  Pokwitowania. —  (Do Nr. 2-gó premja).

Prenumerata roczna wynos; 2.60 zł. r.ocznie>.
Zamówienia przyjmuje: ..Liga. Katolicka. Sękretarjat 

Joneralnjt, Poznań. Al. MarcinkowskfSgb 22, II p. pok. 41.
„AMERYKA —  POLSKA", miasięóznik iluN.rowany 

lit.erac.ko-ekonJomi-czinyf Warszawa, Nowy Świat 7®7ii —  
Miofeięaznik ten bardzo bogato ilustrowany, poświęcony jest 
zagacihifetHOm współżycia polsko-- ameryi&óskiego i stąd 
tróść jest niesłychanie interesującą. -Nadaje się ten miedę- 
Ozinik dla użytku Bibljotefc publicznych.

Kącik humorystyczny.
W  szkole.

—  Powiedz jr! chłopcze? jaki ma zapach cebula?
—  Żydowski? panie profesorze.

Cięta odpowiedź.
W  pociągu jadą, w jednym-przedziale zakonnik i dwa 

podlotki, które rozmawiają że- sobą o różnych rzeczach 
w bardzo niekrępujący się. sposób. W raźcie zaczynają się

sprzeczać nad sposobem pochowania ciał. Jedna jest zatem 
by ją pochowano w ziemi; druga chce być po śmierci spa
loną i oddaną „czystym płoiiiieMom". Zwraca się przytem 
■śmiało do zakonnika z pytaniem: Nieprawda ojcze, że ja 
mam rae-ję. —  Najzupełniej--—  odpowiedział —  djabłu musi 
być milsza gęś pieczona niż agniła!

Odnnwiedzi Redakcji i Adrr lu stracji.
P. Wojciech Bijak, St. Martin de Bcrneąue. Żona, Pań

ska zapłaciła zapewne, cło od rzeczy, które Pan przesłał do 
kraju. W  sprawie'wygórowariycłt opłat, celnych od paczek 
prywatnych przesyłanych z zagranicy wnieśli nasi posłowie 
intńrgelację.

P. Piemszanka, Staszkówka. Przeliczenie’ na złote 
wkładek osze&dppś&órwyc.b nastąpi na podstawie osobnego 
rozporządzenia z uwzględnbmiean majątku ppszezególnych 
Kas.

KTO UMIE SZYĆ, A NIE ZNA KROJU MĘSKIEGO
niech skorzysta z dobraj sposobności i zamówi formy 
—  \<ha ubrańkt męskie, kulJM  raglany za 5 złotych. —  
Formy s>porządza krawiec, specjalista w kroju z praktyką 
zagraniczną. —  ZgłośW-ma -proszę nadsyłać pod: Madorf 

u p. Kmiecika, ogrodnika, Zielonki ad Kraków.

IG N A C * ' CYPREHS
KRAKÓU/, ul. Szewska 13/1. K.
Wysyła zegarek płask- Enigma 1 5 zł. bu
dzik 8 zł. Cennik ilustr. zegarów instru
mentów muzycznych darmo i opłatnie.

FI A 3 M H N IF m>.ilePszei światowej firmy
I  8 w  1 I  JrV J l  l w i  V  1 1  J  L  1111111111111111111111 u 11 u 111111 r 1111 n 1111111111111111111111111

Liebiega (wyłączne zastępstwo), N annborga , K o fb e rg a , Tuck&
także i użvwane w  w ielk im  wyborze poleca

ZYGMUNT R A P A  NAST.
w  K r a k o w i e , ulica św . A n n y  L. 3.

D o  n a b y c ia
w Administracji „Ludu kat." wydawnictwa GO. Redempto

rystów:

„Nawiedzenie Najśw. Sakramentu i Najśw. Marji Panny",
na każdy dzień miesiąca. Napisał św. Alfont Liguori. 

Oprawne w płótno. —  Sjena 1 zł 50 gr.
„O Modlitwie". (Św. Alfons).. —  C6na 15 gr.
„Nowenna do Najśw. Serca P. Jezusa". (Św. Alfon^j- 40 gr. 
„Pokój duszy", napisał św. -Piotr z Alkantary. Cena 20 gr. 

"^Nabożeństwo miesięczne do M. B. Nieust. Pomocy". 60 g”. 
„Życie w obecności Bożej". Cena 80 gr.
„Intronizacja Najśw. Serca P. Jezusa". Cena 60 gr.
„Św. Władysław, król węgierski" (żywot), napisał ks. Wł.

Szołdrski.(str. 140 z I I - ryc. Wyd. ozdobno). Cena 1.50. 
„Dzieciątko Betleemskie" -.(z 5 tomików) dobrze opracow.

razem 5 tom. 1 zł 30 
„Żywot św. Klent. Hofbauera", Ap^śt. z Warszawy. 20 gr. 
„Sposób ustawicznego obcowania z Bogiem". Napisał św, 

Alfons Lig. —  Cena 30 gr.
„O zgadzaniu się z wolą Bożą" (św. Alfonsa L.) Cena 30 gr. 
„Nowenna do św. Gerarda Majelli Patrona dobrej spowiedzi" 

z życiorysem. —  Cena 20 gr.
„Wykład Pieśni nad Pieśniami". —  Cena 30 gr.

Na opakowanie i porto należy nadesłać 50 groszy,
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i i i
LIGI
PRlEMYŚŚWEJ

Kraków, ul. Orocizka 13
przyjm uje w y roby  przem ysłu ludowego, 
chałupniczego, r ę k o d z ie ln ic z e g o  —  do 
sprzedarzy kom isowej, z w yp łatą  utargu 

co tydzień.
Zwrot towaru na żądanie. 

Przyjm uje się tylko tow ar piękny w  pokaź
nej ilości w yrabiany.

ęjp □□□□□□ 3ddl fTTEDDDLiaDaaaanct loaaacicicoc
Fo p rzy je źd z ie  do Krakowa  
zakup porcelanę, szkło, lampy 

1 alpakę w e  iirm ie

i ’ TOMASZEWSKI
Kraków, Rynek 16. róg Grodzkiej 

a przekonasz się, najtaniej.
D la  Kółek rolniczych, gospód i restauracyj 

ceny najniższe.

Oferlj na iądanie.
^ N jo o r a a a a  Ju n o D n a a a a D o c o D D n n n n a D r jD n n n i c^3

§

P o  p r z e r w i e  w y w o ł a n e j  s tosu kam i p o w o je n n e m i  ot zy »  u  
m a ć  m o ż n a  p o n o w n ie  słynne medalami wystaw światowych Q  

odznaczone i od przeszło 20 lat zaprowadzone □

Nacieranie ból uśmierzaj, na Reumatyzm, bóle oraz 5  
wszelkie łamania □

NERWOL Dra Mim iiliopoln 1
Dostać można we wszystkich aptekach, żądając wyraźnie B

NERW U Dra F. a izosa
z  m a r k ą  o ch r . :  „ O l b r z y m  z  m ł o t k i e m ” a l b o  p od a d r e s e m

Dr. J U L I U S Z  F K A N Z 0 3 ,  a p t e k a r z  w  T a r n o p o lu .
[□□adhqociot iDoaaaaaanDaaDaaaaDDaaaaaaa^

Niebywałe Niebywałe

W Y N A L A Z K I ! !
Przyrząd do trzymania worków

dla kożgego gospodarza i dla m łynów !
Nowa piłka ręczna do ścinania

na większych drzew
„Unibor“ żelazny mały warstacik,

który zastępuje 8 ( ! ! )  warstatów. 
Niezbędne dla każdego gospodarza, rzemieślnika itd 
In fo rm ac je  u d zie je  b e zp o ś re d n o  A d m in is tra c ja  „L u d u  

K a to lic k ie g o 1.

ORGANISTA egzaminowany, ulotny, lat 36, grający biegle 
z nut i dobry śpiewak, mogący prowadzić chór na glosy, 
a -także i orkiestrę dętą, z egzaminem na sekretarza gmin
nego, poszukuje niaitychmia^t posady organisty w mieście, 
lub w  większej parafji wiejskiej. Zgodziłby s?ę także na 
przyjęcie posady na- czasowe zastępstwo. —  Oprócz orga- 
iiifstows.twa mógłby przyjąć inne uboczne zajęcie, jak lip. 
prowadzenie kancelarji -parafjalnej, sklepu kółka rolniczego 
lub inne biurowe zajęcip, umie^ także rzemiosło, które 
w  każdej miejscowości da jsię wykonywać, przynosząc 
rentowny zysk. —  Zgłoszenia: proszę przesyłać pod adresean 
Antoni Szemborn, organista „poste restante" Jarosław, 

(Małopolska).

i « *  *m m  m & m  f ° r  ra

są dla konkurencji zagra 
nicznej nasze  B I B U Ł K IO L £  w o  ECU

POSUCHA M.. BEŁUSWSK1EGJ
I nic dziwnego. B ibułki POBUDKA palą

się rów n o , uszlachetniają smak tytoniu,

dają dym  cn łodny i łagodny, a przez to

nie SDrawiaią pieczenia w krtani. - Oto iest

taiemnica dlaczego wszvsov (Jnśwladczeni

palaczt żudaia w sklepach ivlko bibułek

POiutUBKA BćŁDO JKIEGO

5 1
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Pewny i znaczny zarobek!
Dla osób obojga płci, chcących zająć się sprzedażą 
resztek sukiennych i bławatnych wyrobów pierwszo
rzędnych fabryk krajowych, na k tó re  j e s t  w s z ę d z ie  
w ie lk i  p o p y t !  C t n y  o 3 0  -  40°/^ n iż s z e  od cen fa 

b r y c z n y c h .

Źród J sta "aic. B wielkiego zarobku!
ProspeKty i szczegóły wysyłamy bezpłatnie.

Adresować

TOWa«dlVY | E K © f t O M « I A “
USatystok, Ce ,i trata.

1ZIIIY KOŚCIELNE j
z najlepszego Jrnonzu przedwojennego najtaniej dostarcza 2 

i posiada gotowe na składzie

Odlewarnia dzwonów Braci F e liń s k ic h
IV Kałuszu (M ałopolska) i w  Przemyślu

ul. Krasińskieyo 63. |

d 3 ^  ^
F I S H A R M O N I E  do k«s‘jl'i!$ j,|

sprzedaje na raty
HELENA S i W t C  LARSKA, Kraków, Szewska Z.

Istniejący od roku 190 ?, wielokrotnie odznaczony 'na wy
stawach krajowych i  zagranicznych

Krakowtki Zakład W itrażów  i Mozajkl 
S. i .  ŻELEŃSKI

K ra k ó w , A le ja  K ra s iń s k ie g o  23. T e i e i o n  137.
W y k o n u je  w sze lk ieg o  ro d za ju  oszklenia  a rty 
styczne, w itraże, m ozajk i  etc. podług  p r o je k 
tó w  w y b itn y c h  a rtystó w , na w a ru n k a c h  

nader dogodnych.

Prospekty, porada zawodowa bezpłatnie.

ai i— -----  — ----------   -  m'm
Kobiety! Dziewczęta!

TANU MASZYNY DO SZYCIA
od 49 dc 400 złotych — Bardzo doDra maszyna 
kosztuje ISO ł o i , :h - cena bez konkurenc i.
Pisemne zapytania i wysyłki przeprowadza bezpośrednio

m ech an ik  D g D lC Z iK S Ł w t f lC Z  
Kraków, KremercwJka 8.

Nu. .......—  ■ 11 ■■ T.J

Cegielnia parowa B raci Michników
✓

na Wygodzie w Bochni

m a na sk ład zie:  C egły , dachówki, 
rurki drenowe i wazoniki.

Ł a s k a w e  zgłoszenia  p r zy jm u je  w p ro s t  w  C e 
gie ln i I. K. Haleryński.

1

W a żn e ! ! !  U w aga !! !  -w*

Dla zdrowych! I p rzec iw  jak najbardziej 1 Dla chorych!
Dla cierpiących! I t uporczywym i zastarza- H Din cierpiących!
D la chorych ! I }ym wypadkom: | Dla zdrow ych !

reumatyzm, go^ra, ooiów nerwowych, boru głowy i ,*ębów, przeciw bolom zył, 
spiifhLznon, bolom nóg, kfucsu w boku, zapaleniem stawów i t p. chorobom

chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania

// IC H T IO M E N T O L  //
Skutek nadzwyczajny! Działanie pewne i szybkie. ,

Jr Inn nfń|i i wystarczy, aby się pr::i konać, że tylko p ra w d z iw y  Ich tio m e n tol E d elm an a  pomaga nawet w takim wypadku, gdzie inne „ ie  
blllld Ul UUfl pomagały. Przeszło 15.U00 podziękowań i tysiąc pośw. znak. lekarzy wskazują na znaisomitą pomoc praw dziw ego  Ichtiomuito u

w a fabrylza i r; js łk a  prawdziwego, Ichtiomentolu :

Laboratorium Apteki SZYMONA EDELMANA, w Samborze Nr 25.
5 fla sze k  Ichtiom entolu z  o płaco n ą  p oc ztą  i opa kow a n iem  10 zło tyc h . 10 fla sze k  Ichtiom entolu z  o płaco n ą  p oc ztą  i o pa k o w a n ie m  IB zło tyc h .

■J& T Wysyła się za zaliczką lub nadesłaniem nuleżytości.

Czcionkami drukarni „Głosu Narodu11 w Krakowie, ui św. Krzyża 11 —  pod zarządem Romana F e r k a .  
Wydawca imieniem Spółki wydawniczej oraz odpowiedzialny redaktor ks. Józef $wiąder.


